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Pragniemy służyć sprawie pokoju
i o tę sprawę walczyć na swoim odcinku pracy
- zapewniają Partią i Rząd masy pracujące wsi w listach do Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP) Na ręce Przewodniczącego KC PZPR, Prezesa 
Rady Ministrów — Bolesława Bieruta napływają z PGR-ów, spółdziel­
ni produkcyjnych i gromad indywidualnych liczne listy.

Żniwa na Pomorzu
W miarę dojrzewania zbóż, w 

coraz nowych powiatach rozpo­
czyna się koszenie żyta. W o- 
statnich dniach do koszenia żyta 
przystąpiono w dalszych pięciu 
województwach: łódzkim, wroc­
ławskim, opolskim, bydgoskim i 
warszawskim. Tak więc koszenie 
żyta, które obecnie głównie prze­
prowadza się na gruntach lek­
kich, gdzie zboże najwcześniej 
dojrzewa, rozpoczęto już w więk­
szości województw.

Dzięki realizacji zobowiązań 
lipcowych niektóre spółdzielnie 
produkcyjne, zespoły PGR, jak 
również chłopi gospodarujący in­
dywidualnie meldują już o cał­
kowitym zakończeniu koszenia 
żyta.

W woj. bydgoskim koszenie 
żyta rozpoczęto w powiatach: 
Szubin, Wyrzysk i Mogilno. W 
pow. szubińskim do żniw żytnich 
przystąpili m. in. członkowie 
spółdzielni produkcyjnej Rzędo­
wo. W ciągu pierwszego dnia 
traktorzyści POM skosili w tej 
spółdzielni snopowiązałkami żyto 
z 16 ha.

Przed Światowym Festiwalem
Młodzieży i Studentów 
w Bukareszcie

WARSZAWA (PAP) Młodzież całej 
Polski tak zrzeszona w szeregach 
ZMP jak i niezorganizowana, z za­
pałem przygotowuje się do IV Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie. Zwiększając 
swój udział w pracy społecznej, pro­
wadząc ożywioną działalność ideo­
logiczne-wychowawczą, podejmując 
nowe zobowiązania produkcyjne mło­
dzi górnicy, hutnicy, chłopi i pracow­
nicy umysłowi wyrażają swą miłość 
do Partii i Polski Ludowej swą solD 
darność z młodzieżą całego świata w 
walce o pokój i postęp.

Ożywioną działalność ideologiczno- 
wychowawczą przed zbliżającym się 
festiwalem prowadzą zakładowe i 
gromadzkie organizacje ZMP. Na 
zorganizowanych w całym kraju w 
zakładach produkcyjnych i groma­
dach kołach szkolenia ideologicznego 
tysiące młodych robotników i chło­
pów zapoznaje się z życiem i dzia­
łalnością Józefa Stalina, ze wspania­
łym rozwojem budownictwa komu­
nizmu w Związku Radzieckim, z 
osiągnięciami przodującej młodzieży 
świata — Komsomołu.

W listach tych masy pracujące wsi 
zapewniają Partię i Rząd, że dla u- 
czczenia święta 22 Lipca — 9 rocz­
nicy Manifestu PKWN i pierwszej 
rocznicy uchwalenia Konstytucji 
PRL — wzmogą swe wysiłki w walce 
o dalszy rozkwit naszej Ojczyzny, o 
zwycięstwo sprawy pokoju na całym 
świecie. Wiele listów donosi o pod­
jęciu konkretnych zobowiązań, do­
tyczących szybkiego i sprawnego- 
przeprowadzenia żniw i omłotów.

„Wiemy, że podstawą szybkiego po­
stępu budowy i dobrobytu naszego kra­
ju jest sojusz robotniczo - chłopski — 
piszą chłopi autochtoni woj. opolskiego 
— i dlatego będziemy wzmacniać jesz­
cze bardziej spójnię między miastem 
a wsią, dostarczając klasie robotniczej 
więcej żywności, a dla naszego prze­
mysłu więcej surowca. Wzorowo bę­
dziemy spełniać nasze obowiązki wo­
bec Państwa, bo chcemy abv nasza Oj­
czyzna Ludowa była z każdym dniem 
coraz szczęśliwsza, bogatsza 1 sil­
niejsza."
W gorących słowach donoszą o 

swych zobowiązaniach dla uczczenia 
22 Lipca mało- i średniorolni chłopi 
gromady Szelejewo w pow. gostyń­
skim woj. poznańskiego.

„Idąc za przykładem bohaterskiej 
klasy robotniczej — czytam^ m. in. w 
ich liście — zobowiązaliśmy się dokonać 
skoszenia zbóż podstawowych w termi­
nie o 3 dni krótszym niż w roku ub„ 
poprzez natychmiastową podorywkę 
i zasiew poplonów zabezpieczyć i po­
większyć bazę paszową, pierwsze ziar­
no odstawić dla Państwa — 20 proc, 
już w lipcu, a resztę w sierpniu, zdo­
być jak najwięcej wiedzy fachowej, 
aby w przyszłości produkować jeszcze 
■więcej żywności dla miast i surowców 
dla przemysłu.
Niech to nasze zobowiązanie będzie 

wyrazem wdzięczności dla Partii i 
Rządu za wyprowadzenie wsi pol­
skiej z zacofania gospodarczego, 
z wiekowej nędzy i ciemnoty 
na jasną drogę rozwoju gospodarczo- 
kulturalnego, na drogę dobrobytu. 
Niech będzie ono cegiełką włożoną 
przez nas do budowanego wspólnymi 
siłami ludu pracującego gmachu oj­
czyzny, w którym nigdy nie znajdzie 
miejsca nędza i wyzysk, lecz miesz­
kać będzie lepsze, szczęśliwe nowe 
życie. Pragniemy wzmocnić szeregi 
Frontu Narodowego, służyć sprawie 
pokoju i o tę sprawę walczyć na i 
swoim odcinku pracy".

Chinsko-hrytyjska
umowa handlowa

W całym kraju odbywają się uroczyste zebrania i urządzane są im­
prezy z bogatym programem artystycznym z okazji Miesiąca urna so- 
wienia szeregów TPPR na wsi.

Liczne imprezy odbywają się również w woj. bydgoskim. Tak np. u> 
Choceniu na imprezie, urządzonej przez TPPR, wystąpił chór i orkie­
stra szkoły podstawowej ze Smiłowic pod kier. ob. Cyma, zdobywcy 
II miejsca na wojewódzkich eliminacjach festiwalowych.

W
**^3**^Nowy ambasador ZSRR

we Francji
MOSKWA (PAP). Jak donosi A-

gencja TASS, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR mianowało Sergiusza 
Winogradowa ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym ZSRR 
we Francji.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
zwolniło A. Pawłowa od obowiąz­
ków ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego ZSRR we Francji w 
związku z powierzeniem mu innej 
pracy.

Artykuł W. Kłosiewicza
na łamach „Prawdy**

MOSKWA (PAP). W „Prawdzie" 
z 7 bm. ukazał się artykuł przewod­
niczącego CRZZ — W. Kłosiewicza 
pt. „W walce o nowe życie", oma­
wiający sukcesy narodu polskiego w 
budownictwie fundamentów socja­
lizmu.

Wręczanie legitymacji członkowskich TPPR przez prezesa Zarządu 
Gminnego TPPR ob. Słowińskiego na imprezie w Lubaniu.

Podobne uroczystości odbywają się w całym województwie, bowiern 
wszędzie na członków TPPR zapisują się liczni chłopi pracujący { 
członkowie ich rodzin.

Dzięki braterskiej pomocy Związku Radzieckiego
szybko postępuje budowa Fabryki Maszyn Żniwnych w Starołęee
POZNAN (PAP). Coraz szybciej postępują prace przy budowie wielkiej 

inwestycji Planu 6-letniego w Wielkopolsce — nowoczesnej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych w Starołęee, która w końcu 1954 r. wytwarzać będzie m. 
in. kombajny zbożowe, młocarnie oraz snopowiązalki konne i ciągnikowe.

Goście radzieccy
w Krakowie

Goście radzieccy przybyli do Kra­
kowa z wystawą prac dyplomowych 
radzieckich studentów plastyków.

Eksponaty wystawiono w galerii 
w Sukiennicach, udostępniając je dla 
profesorów i studentów wyższych i 
średnich szkół plastycznych.

Jedna z największych w Europie 
— walcownia-zgniatacz 

rozpocznie już w przyszłym roku produkcję w Nowej Hucie

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi:

W dniu 6 bm. podpisana tu zosta­
ła umowa handlowa między Chiń­
skim Narodowym Towarzystwem 
Importowo-Eksportowym a brytyj­
ską delegacją handlową. Podpisanie 
umowy, zawartej na zasadach rów­
ności i wzajemnej korzyści, nastąpi­
ło po rokowaniach, które toczyły się 
w serdecznej atmosferze. Umowa 
przewiduje obustronne transakcje na 
łączną sumę po 30 milionów funtów 
szterlingów z każdej strony.

Strona brytyjska sprzedawać bę­
dzie Chinom metale i wyroby meta­
lowe, maszyny, sprzęt elektryczny, 
chemikalia, narzędzia, leki, urządze­
nia transportowe itp. Chiny zaś do­
starczać będą stronie brytyjskiej tłu­
szczów roślinnych, nasion oleistych, 
produktów zwierzęcych, jaj, produk­
tów mineralnych, herbaty, jedwabiu. I 
wyrobów rękodzielniczych itd.

KRAKÓW — NOWA HUTA (PAP) 
Niespełna przed dwoma miesiącami 
rozpoczęła się w kombinacie Nowa 
Huta budowa walcowni-zgniatacza, 
jednego z zasadniczych obiektów 
wchodzących w skład tzw. pierwsze­
go etapu budowy Huty.

Nowohucki zgniatacz będzie naj­
potężniejszym tego typu agregatem 
w kraju i jednym z największych w 
Europie. Jego moc produkcyjna 
przewyższa wielokrotnie największy 
zgniatacz w Polsce przedwrześniowej 
a ponad dwukrotnie agregat pracu­
jący w hucie „Bobrek".

Tym potężnym kolosem kierować 
będzie tylko 1 człowiek. Proces wal­
cowania będzie całkowicie zmechanizo 
wany i zautomatyzowany. Wielkie 
stalowe bloki przesuwać się będą do 
poszczególnych urządzeń walcowni­
czych automatycznie, szybkobieżny­
mi samotokami.

Już od dłuższego czasu nadchodzą 
do kombinatu transporty urządzeń 
i elementów zgniatacza. Przemysł 
radziecki realizuje przed terminem 
plan dostaw.

Budowa fundamentu tego giganta 
walcowniczego to przedsięwzięcie ja­
kiego nie zna historia polskiego bu­
downictwa przemysłowego — to naj­
trudniejsze zadanie w obecnym etapie 
budowy kombinatu Nowa Huta.
W ciągu zaledwie 4 miesięcy wro­

snąć musi w ziemię olbrzymi beto­
nowy blok, zdolny udźwignąć set­
ki i tysiące ton urządzeń zgniatacza, 
blok, który nie jest zwykłym beto­
nowym monolitem, ale potężnym, 
skomplikowanym labiryntem. Fun-

damenty zgniatacza pochłoną 10- 
krotnie więcej betonu niż fundament 
nowohuckiego wielkiego pieca. Jest 
to masa, z której wybudować moż­
na by 12 sześciopiętrowych gmachów.

W tych dniach budowniczowie 
zgniatacza zameldowali o pierwszym 
sukcesie w realizacji swego trudne­
go zadania. Zakończono betonowa­
nie fundamentu pierwszej ściany 
potężnej hali zgniatacza.

Pierwszy z wydziałów Fabryki — 
wydział konstrukcyjno-mechaniczny 
rozpoczął pracę w końcu ub. roku. 
Obecnie na rozległym terenie budo­
wy Fabryki wre wytężona praca 
przy kilku obiektach. Budowa jed­
nego z zasadniczych wydziałów Fa­
bryki — odlewni jest na ukończeniu. 
Nowoczesna, w pełni zmechanizowa­
na odlewnia, która miała być odda­
na do użytku w początkach 1954 r., 
w wyniku realizacji licznych warto­
ściowych zobowiązań, podjętych 
przez budowniczych tego nowocze­
snego zakładu pracy z okazji Święta 
Pracy i Święta Odrodzenia, urucho­
miona zostanie już częściowo w IV 
kwartale bież. roku.

Budowa fabryki w Starołęee jest 
Jednym z wielu dowodów braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego dla na­
rodu polskiego. Całkowity projekt fa­
bryki i jej urządzeń wykonany został 
przez inżynierów radzieckich. Oni też 
wykonali dokumentację techniczną. 
Związek Radziecki dostarczył również 
dla budującej się fabryki znaczną 
część maszyn i urządzeń, których nasz 

przemysł jeszcze nie produkuje.
Fabryka w Starołęee będzie wyra­

zem realnej troski Państwa Ludowe­
go o zdrowie i warunki pracy robo­
tnika. Transport wewnętrzny będzie 
tu całkowicie zmechanizowany, po­
wietrze w hali odlewni, dzięki zasto­
sowaniu urządzeń klimatyzacyjnych

Sukces muzyków polskich
na międzynarodowym festiwalu muzycznym w Pradze
WARSZAWA (PAP). W tych 

dniach powróciła do kraju grupa 
muzyków polskich, która brała

W daleki rejs 
na Morze Północne 
popłynęły kutry rybackie

GDYNIA (PAP). W godzinach po­
południowych, dnia 7 bm. wyszło z 
portu gdyńskiego 10 pierwszych ku­
trów „Arki" na odległe łowiska śle­
dziowe, znajdujące się na Morzu Pół­
nocnym. Odjazd następnych 5 ku­
trów przewidziany jest na 8 bm.

Wyprawa zaprojektowana jest w 
zasadzie na okres ok. 4 miesięcy.

Zespołom kutrów towarzyszy sta­
tek baza „Morska Wola", który od­
bierać będzie złowione śledzie po ich

udział w międzynarodowym festiwa­
lu muzycznym „Praskie Jaro" w 
Pradze oraz w międzynarodowym 
konkursie na instrumenty dęte im. 
A. Reichy.

Artyści polscy odnieśli na festiwa­
lu duże sukcesy. Prof. Bierdiajew 
dyrygował z wielkim powodzeniem 
operą „Halka" St. Moniuszki oraz 
koncertem symfonicznym, w którym 
jako solistka wystąpiła Wanda Wił­
komirska. Na program tego koncer­
tu złożyły się m. in. utwory Karłowi­
cza i Bacewiczówny. Duży sukces 
odniósł również W. Kędra, który wy­
stąpił jako solista w koncercie sym­
fonicznym w Pradze.

W. Wiłkomirska i W. Kędra dali 
ponadto szereg koncertów w Braty­
sławie, Żylinie i innych miastach

zascleniu i przywozić je co pewien , Słowacji, wszędzie gorąco i serdecz- 
czas do kraju. [ nie przyjmowani.

i pyłochłonnych, będzie zmieniana 
4—6 razy na godzinę.

Samoloty zwalczają
stonkę ziemniaczaną

ZIELONA GÓRA (PAP). W woje­
wództwach zachodnich kraju, gdzie 
stonka ziemniaczana pojawiła się 
najwcześniej i gdzie wykryto naj­
więcej jej ognisk, do zwalczania te­
go groźnego szkodnika upraw ziem­
niaczanych użyto ostatnio samolotów. 
Samoloty, na których pokładach 
znajdują się specjalne urządzenia do 
rozpylania środków chemicznych, 
opyliły już znaczne obszary pól za­
sadzonych ziemniakami w PGR-ach 
województw: zielonogórskiego i szcze 
cińskiego.

Działająca w woj. zielonogórskim 
ekipa lotnicza w ciągu 2 dni 
środkami chemicznymi ponad 
ziemi w zespołach Gorzów i 
wice.

opyliła 
900 ha 
Stano*

Zloty hitlerowskie
w Niemczech zachodnich

BERLIN (PAP). Agencja ADN do­
nosi, że w końcu ubiegłego tygodnia 
odbyły się w Kolonii, Oerbke, Bay­
reuth i Bambergu zloty faszystow- 
sko-militarystyczne, na których u- 
prawiano propagandę nowej wojny. 
Imprezy te pozostawały pod opieką 
reżimu Adenauera. Tak więc na 
zjeździe b. żołnierzy Wehrmachtu 
hitlerowskiego w Bayreuth, podczaf 
którego odczytano depeszę zbrodnia­
rza wojennego von Mansteina, obec­
ny był oficjalnie oddział policji 
Lehra.

W swej depeszy Manstein wspo­
minał ze szczególną satysfakcją o 
barbarzyńskim zniszczeniu Warsza­
wy i Krymu przez wojska faszy­
stowskie.

Nalot szarańczy
w Indiach

PEKIN (PAP) Hinduskie biuro in­
formacyjne doniosło, że w dniu 5 
lipca nad Delhi przeleciała olbrzy­
mia chmara szarańczy. Chmara 
miała 4 mile długości, 2 szerokości 
i 70 m grubości. Była to jedna z naj­
większych chmar szarańczy w In­
diach w ciągu ostatnich lat. Sza­
rańcza przyleciała z kierunku połu­
dniowo-wschodniego i opuściła sią 
na ziemię w okręgu Delhi na .po­
wierzchni 5 mil kwadratowych.
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Związek Radziecki uczyni wszystko 
aby duch rokowań zatriumfował 

nad polityka wolny
Dzięki szkoleniu i lepszej organizacji prąci 

załogi zakładów przemysłu metalowego 

znacznie przekraczają nowoustalone normy
Artykuł llji Erenburga w dzienniku „Prawda

MOSKWA (PAP) W dzienniku „Prawda" ukazał 
pt. „Ślubowanie 

I Oczywiście, na 
międzynarodowej ____
ników. Pokojowe oświadczenia Rządu 
Radzieckiego, którym towarzyszył sze­
reg kroków w różnych dziedzinach po­
lityki zagranicznej, otworzyły oczy mi­
lionom ludzi, dodały narodom otuchy. 
Polityka Chin i Korei Ludowej umoż­
liwiła wznowienie rokowań w sprawie 
rozejmu i doprowadziła do pierwszego 
porozumienia.
Nie należy jednak zapominać o 

roli obrońców pokoju.
Często mówimy o odpowiedzial­

ności pięciu wielkich mocarstw. Być 
może nie od rzeczy będzie wspom­
nieć o szóstym wielkim mocarstwie 
— o ruchu w obronie pokoju, który 
zjednoczył szerokie koła opinii pu­
blicznej wszystkich państw, wielkich 
i małych. Zgromadzeni w Budapesz­
cie obrońcy pokoju mieli 
podstawy do świętowania 
pierwszego zwycięstwa.

Siły wojny usiłowały i 
przejść do przeciwnatarcia.

W pierwszych szeregach 
pokoju widzimy kanclerza Adenaue- 
ra, Czang Kai-Szeka, Li Syn Mana. 
Jest to swego rodzaju międzynaro­
dówka spłukanych do nitki graczy, 
zdesperowanych awanturników.

Wszyscy rozumieją jednak, że ani 
Li Syn Man, ani nawet p. Adenauer 
nie robią, jak to się mówi, pogody, 
ani nawet nie mogą jej zmienić, 
mimo wszystkich swoich tytułów są 
oni jedynie pionkami w rękach nie­
widzialnego gracza. Wystarczy po­
czytać gazety niektórych krajów po­
łożonych bardzo daleko i od Bonn i 
od Seulu, aby zrozumieć, gdzie mie­
ści się kwatera główna sił wojny.

Są oczywiście również w Ameryce 
wpływowe koła, myślące rozsądnie i dą­
żące do pokoju, ale muszą one codzien­
nie ścierać się z siłami uprawiającymi 
zakulisową grę, z krótkowzrocznymi 
aferzystami lub z takimi politykami, 
jak znany teraz powszechnie ze swych 
swoistych ekstrawagancji senator Mc. 
earthy.
Na sesji Światowej Rady Pokoju 

przedstawiciele różnych krajów mó­
wili o wielkiej nadziei, która ogar­
nęła wszystkie narody. Obecnie na­
rody zobaczyły, że porozumienie jest 
nie tylko pożądane, lecz i możliwe. 
Apel budapeszteński jest żwięzły i 
prosty, dla każdego zrozumiały i o- 
biegnie on cały świat. Ostatnie lata 
wykazały, jak dalece skuteczną 1 po­
ważną jest praca obrońców pokoju: 
zdołali oni zmobilizować narody 
przeciwko stosowaniu, broni masowej 
zagłady i przeciw rozszerzeniu toczą­
cych się wojen. Obrońcy pokoju, 
którzy rozpoczynają obecnie naj­
szerszą i najdonioślejszą kampanię 
na rzecz apelu budapeszteńskiego, 
mają zapewnione poparcie przytła­
czającej większości wszystkich naro­
dów. Z ust do ust, z domu do domu, 
z miasta do miasta, we wszystkich 
krajach, na wszystkich kontynentach 
rozlegną się te same słowa:

„Uroczyście wzywamy narody, aby 
domagały się od swoich rządów dojścia 
do porozumienia w drodze rokowań. 
Powinniśmy poprzeć wszelkie poczyna­
nia każdego rządu, mające na celu 
pokojowe rozwiązanie konfliktów. Po­
winniśmy przeszkodzić działaniu tyeh, 
którzy utrudniają lub opóźniają osiąg­
nięcie porozumienia. Zwycięstwo po-

stępujący artykuł Ilji Erenburga
Kiedy w Budapeszcie w pewnej 

chwili przebiegłem wzrokiem po rzę­
dach krzeseł obszernej sali, gdzie ob­
radowali członkowie światowej Rady 
Pokoju, z którymi związany jestem 
czterema latami wspólnej pracy, ude­
rzyła mnie myśl: jak dobrze wszy­
scy wyglądają, jak odmłodnieli! Nic 
przecież nie upiększa tak człowieka 
jak radość pierwszego zwycięstwa, 
a obrońcy pokoju, którzy zjechali z 
różnych krajów na sesję Światowej 
Rady Pokoju, uskrzydleni byli wiel­
kim sukcesem: duch rokowań, idea 
pokojowego rozwiązania sporów za­
częły wszędzie brać górę nad kultem 
brutalnej siły, nad głoszeniem niena­
wiści, nad polityką wojny.

oficerów łącznikowych
w Panmundżonie

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że w środę, 8 bm. odbędzie 
się w Panmundżonie wspólne posie­
dzenie oficerów łącznikowych obu 
stron, zwołane na żądanie stronv 
ludowej.

Amerykanie bombardują
nieustannie
osiedla koreańskie

PEKIN (PAP) Jak donosi Central­
na Koreańska Agencja Telegraficz­
na, lotnictwo amerykańskie konty­
nuuje barbarzyńskie bombardowanie 
•pokojnych miast i wsi koreańskich.

29 czerwca blisko 30 samolotów 
amerykańskich dokonało nalotu na 
osiedla powiatu Enczu w prowincji 
Północny Phenian. W wyniku bom­
bardowania zburzonych zostało kil­
kadziesiąt zagród chłopskich. Wśród 
ludności cywilnej jest dużo ofiar. W 
nocy na 30 czerwca amerykańskie 
„latające fortece" zrzuciły bomby na 
kilka wsi w powiecie Sunan w pro­
wincji Południowy Phenian.

Następnej nocy 39 bombowców a- 
merykańskich bombardowało osie­
dla w powiecie Kuson w prowincji 
Północny Phenian. Wielu starców, 
kobiet i dzieci zostało zabitych.

Radiowe 
„pranie brudów66

Doroczną imprezę pod nazwą 
„Dzień Polski" w Miami na Flory­
dzie poprzedziło trwające kilka ty­
godni gorszące radiowe „pranie bru­
dów". Oto dwa zwalczające się od­
łamy reakcyjnej emigracji wynaj­
mowały sobie kosztowne minuty w 
czasie tak zwanych „godzin polskich" 
w rozgłośniach radiowych i obrzuca­
ły się nawzajem stekiem obelg.

Z jednej strony występowali zwo­
lennicy Związku Narodowego Pol­
skiego, panowie Synowiec i hrabia 
Dąbski, a z drugiej ksiądz Ernst z 
tzw. „Kościoła Narodowego", który 
zwalczał ZNP, bojkotując tak zwany 
„Kongres Polonii Amerykańskiej". 
Dostało się więc mu ze strony hra­
biego, który nazwał księdza i jego 
przyjaciół „kliką bolszewicką".

Następnej niedzieli zabrał głos ks. 
Ernst, bił się w piersi i zaklinał się, 
że nie jest żadną „kliką bolszewic­
ką" i sam zażarcie walczy z „czer­
woną zarazą". Następnie oświadczył, 
że hrabia Dąbski swego czasu u- 
biegał się o stanowisko biskupa „Ko­
ścioła Narodowego". Mówca tak 
przejął się swym przemówieniem, że 
rozpłakał się przed mikrofonem. Nie 
wiemy, czy policzono mu za te łzy 
osobną taryfę, w każdym razie ża­
łował, że nie występował w studio 
telewizyjnym.

Ba. lecz niebawem doszło do zgo­
dy. Synowiec przeprosił przez radio 
ks. Ernsta, a ten następnej niedzieli, 
już nie plącząc, oświadczył z saty­
sfakcją, że pan S. musiał zlizać to 
co napluł". Taką to „wytworną" po­
lemikę prowadzi się w Ameryce 
przez radio...

Synowiec jednak przełknął tę o- 
belgę i ku zdumieniu emigracji na­
stąpił pokój, uroczyście zawarty 
przez działacza ZNP Rozmiarka oraz 
biskupa „Kościoła Narodowego". U- 
rządzono bal z tańcami oraz tzw. 
„Dzień Polski" z licznymi prowo­
kacjami. Po czym zgodnie przystą­
piono do strzyżenia owieczek, ape­
lując o dolary i dla ks Ernsta i dla 
Kongresu. Każdy chce żyć — poca­
łowano się więc z dubeltówki i za­
częto wspólne polowanie na naiw­
nych ą/fiarników. (gz)

się 5 lipca br. na- 
narodów":
zmianę w sytuacji 

wpłynęło wiele ezyn-

wszelkie 
swego

usiłują

wrogów

koju jest bliskie. Zwycięstwo to zalety 
od nas". To więcej niż rezolucja. To 
więcej niż apel. To ślubowanie na­
rodów.
Naród radziecki będzie nadal, po­

dobnie jak czynił to dotychczas, bro­
nić sprawy pokoju wspólnie z wszy­
stkimi narodami. Przeczytałem nie­
dawno artykuł pewnego polityka 
brytyjskiego, który odwiedził Zwią­
zek Radziecki. Pisze on, że ludzie 
radzieccy nie chcą wojny, ponieważ 
dźwigali cały ciężar walki z faszy­
zmem.

Jest to, oczywiście, prawda, praw­
da aż nadto dobrze zrozumiała dla 
każdego naszego człowieka. Warto 
jednak, by przyswoili ją sobie nie­
którzy przedstawiciele innych konty­
nentów. Ale naród nasz nie tylko z 
całego serca nienawidzi wojny, lecz 
ponadto z całego serca miłuje pokój. 
Miłuje pokój dlatego, że pokój niesie 
mu szczęście.

My nie tylko kochamy pokój — 
cenimy go i gotowi jesteśmy go bro­
nić z całym męstwem i wytrwało­
ścią, jakie cechuje nasz naród. Wie­
my, że Rząd Radziecki czyni i u- 
czyni wszystko, by duch rokowań 
zatriumfował nad polityką wojny. 
My, ludzie radzieccy, popieramy 
apel budapeszteński, rzucając na sza­
lę całą potężną wolę wielkiego i mi­
łującego pokój narodu. Wyciągamy 
przyjazną dłoń do wszystkich naro­
dów, i nie ma takiej zasłony dymnej, 
która mogłaby ukryć to przed uczci­
wymi ludźmi, gdziekolwiek by za­
mieszkiwali.

Szaleńcze są zamierzenia garstki 
ludzi, wciąż jeszcze marzących o 
„wyparciu" narodów z ich ziemi lub 
o zmuszeniu ich do życia według ob­
cych rozkazów. Narody wiedzą, że 
trzeba usunąć nie Rosjan, nie Ame­
rykanów, nie Chińczyków, nie Angli­
ków — że trzeba usunąć siły wojny, 
ducha nienawiści, żądzę panowania. 
Narody wiedzą, że pokój jest rzeczy­
wiście bliski, i uczynią wszystko, 
aby wywalczyć uczciwy, honorowy, 
sprawiedliwy pokój.

WARSZAWA (PAP) Załogi wielu zakładów przemysłu maszynowego 
donoszą o pomyślnym wykonywaniu i znacznym przekraczaniu upo­
rządkowanych norm. Pracując na nowoustalonych normach robotnicy 

przemysłu maszynowego przy pomocy personelu technicznego dokonują 
licznych usprawnień w organizacji i pracy, biorą większy niż dotych­
czas udział w szkoleniu zawodowym.

Pomyślnie wykonują i przekracza- i swe przekracza ponad 90 proc, eałej 
ją nowoustalone normy m. in. liczni i załogi.
robotnicy zakładów im. Dymitrowa i 
w Warszawie. W zakładach tych już 
w pierwszych dniach po wprowadze­
niu uporządkowanych norm zadania

Akcja
o rehabilitację Rosenbergów
szerzy się w całej Francji

PARYŻ (PAP) W całej Francji sze­
rzy się nadal akcja na rzecz rehabi­
litacji niewinnie straconych małżon­
ków Rosenbergów. Komitety reha­
bilitacji Rosenbergów powstały m. 
in. w Śt. Cloud, w ośrodku badań na­
ukowych w Bellevue, w VI, XIII i 
IX dzielnicy Paryża, w fabrykach 
liczników w Montrauge, w Chalon 
Sur-Saon, w Bourge, at. Andeol. W 
okręgu Bouches-du-Rhone powstał 
departamentalny komitet rehabilita­
cji Rosenbergów.

W miejscowości Cahors (dep. Lot) 
jedna z ulic została nazwana imie­
niem Ethel i Juliusa Rosenbergów.

W akcji na rzecz rehabilitacji Ro­
senbergów biorą udział ludzie róż­
nych poglądów politycznych.

Układ handlowy
między Austrią a Bułgarią

Wysoko przekracza normę np. to­
karz Józef Łado z wydziału mecha­
nicznego. W dniu 6 bm. otrzymał on 
zadanie, na wykonanie którego wy­
znaczono blisko 10 godzin. O wyko­
naniu tego zadania Łado zameldował 
już po 5 godzinach pracy, po ciyirt 
przystąpił do wykonywania następ­
nych zadań. W ciągu 5 godzin zaro­
bił on 46 zł.

„Aby wyżej przekraczać nowe normy 
— mówi Józef Łado — postanowiliśmy 
wraz z moim zmiennikiem, Kędzlorą 
przekazywać sobie maszynę w ruchu, z 
pełnym oprzyrządowaniem. Dzięki te­
mu zyskujemy dziennie około Sb minut, 
które przedtem traciliśmy na urucho­
mienie maszyny, założenie uchwytów, 
przyniesienie narzędzi itp.“.
W warszawskiej fabryce motocykli 

już obecnie 95 proc, wszystkich ro­
botników wykonuje w pełni i prze­
kracza nowoustalone normy. Wielu 
robotników bardzo poważnie zwięk­
szyło swoją wydajność pracy.

*
W stoczni gdańskiej robotnicy o 

niższych kwalifikacjach zgłaszają 
się masowo do szkolenia zaw’odowe- 
go. I Aby ułatwić im podniesienie 
kwalifikacji zorganizowano 22 nowa 
kursy.

*
Załogi szeregu zakładów przemysłu 

maszynowego w Łodzi, po przystą­
pieniu do pracy na uporządkowa­
nych normach znacznie usprawniły

I organizacje i technikę produkcji, 
stwarzając w ten sposób większe 

WIEDEŃ (PAP) Dziennik „Wiener możliwości podniesienia wydajności 
Zeitung" opublikował oficjalny ko-. 
munikat o zawarciu układu handlo- , 
wego między Austrią a Bułgarią.

Jak wynika z komunikatu, w myśl 
układu handlowego, którego termin 
upływa 30 czerwca 1954 r. wartość 
dostaw każdej strony wynosić będzie 
blisko 11 milionów dolarów.

pracy. Np. w Widzewskiej Fabryce 
Maszyn usprawniono system zaopa­
trywania stanowisk w surowce i ma­
teriały, zorganizowano dwie nowe 
lotne brygady remontowe, które 
przez natychmiastowe wykonywanie 
napraw nie dopuszczają do dłuższych 
przestojów maszyn.

Granica na Odrze i Nysie
gwarancją pokoju w Europie

Prasa NRD w III rocznicę układu zgorzeleckiego
BERLIN (PAP). Z okazji trzeciej 

rocznicy podpisania w Zgorzelcu 
n/Nysą Łużycką układu między Rzą­
dem Polskim a Rządem NRD o wyty­
czeniu ustalonej i istniejącej polsko- 
niemieckiej granicy państwowej, 
dziennik „Vorwaerts" (ponie­
działkowe wydanie centralnego or­
ganu SED „Neues Deutschland") za­
mieszcza artykuł pt.: „Granice na 
Odrze i Nysie — gwarancją pokoju 
w Europie".

Na wstępie dziennik cytuje frag­
menty historycznej deklaracji obu 
Rządów, która podkreślała, że istnie­
jąca między obu państwami granica 
na Odrze i Nysie jest nienaruszalną 
granicą pokoju i przyjaźni.

Z wielką wdzięcznością — stwier­
dza dalej dziennik — wszyscy Niem-

Anglicy domagają się
pokojowego uregulowania problemów światowych

LONDYN (PAP). Na dorocznej 
konferencji Rady Obrony Pokoju w 
hrabstwie Surrey przemawiał w 
dniu 5 bm. były sekretarz generalny 
angieląkiego związku zawodowego 
kolejarzy Figgins. Mówca oświad­
czył, że Anglia powinna żądać, aby 
Li Syn Mana zmuszono do przyjęcia 
warunków rozejmu w Korei. Fig­
gins wskazał, że Stany Zjednoczone 
czynią wszystko co mogą, aby prze­
szkodzić pokojowemu uregulowaniu 
problemów światowych. Anglia jest 
dość silna, aby wnieść istotny wkład 
w dzieło zapewnienia pokoju, naród 
angielski powinien walczyć zdecydo­
wanie o pokój. Sekretarz Rady Obro­
ny Pokoju hrabstwa Surrey Frank 
Sanders oświadczył, że opinia pu­
bliczna Anglii jest zjednoczona w 
dwóch nadzwyczaj doniosłych spra­
wach, stojących przed światem: po­
koju w Korei i spotkania wielkich 
mocarstw.

nia napięcia międzynarodowego już 
uczynili. Bevan skrytykował rząd 
amerykański, który z faktu tego nie 
zdaje sobie sprawy, ponieważ przy­
zwyczajony jest wszystko widzieć 
„w czarnym lub białym kolorze1*. 
Stwierdził on również, że premier 
Churchill nieco późno, uzmysłowił 
sobie, że rozmowy czterech mocarstw 
mogą być pożądane.

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera, przywódca lewicowego 
skrzydłu brytyjskiego Labour Party, 
Aneuri Bevan, przemawiając na 
wiecu w Newtown (Walia), opowie­
dział się za zwołaniem konferencji 
czterech wielkich mocarstw. Oświad­
czył on, że Zachód powinien doko­
nać „kilku kroków w kierunku Ro­
sjan", którzy ze swej strony tych 
kilka kroków w kierunku złagodzę-

cy miłujący pokój przyjmują pomoc, 
jakiej udziela nam naród polski w 
naszej walce o pokojowe zjednocze­
nie Niemiec.

Wrogowie narodów polskiego i 
niemieckiego — pisze dziennik — 
zabiegali stale o to, by nie dopuścić 
do przyjaźni między obu naszymi 
narodami. Jednakże rozgromienie 
faszyzmu niemieckiego przez naszą 
wspólną oswobodzicielkę, Armię Ra­
dziecką, utorowało drogę do rozwoju 
tej przyjaźni. Likwidacja sił impe­
rializmu i szowinizmu w NRD i w 
Polsce była wstępnym warunkiem 
ustanowienia granicy pokoju na 
Odrze i Nysie i ugruntowania przy- 
przyjażni między obu narodami.

Pismo stwierdza dalej, że próba puczu 
zainscenizowana 17 czerwca w Berlinie 
i w NRD przez agentów imperializmu 
amerykańskiego i odwetowców zachod- 
. ...................................stanowiła nowy za- 

i na przyjaźń 
ona umożliwić 
..Drane nach 

większość ro- 
która broniła

wspólnego oswobodziciela oraz nie­
nawiść do agresorów. Fakt, że oba 
nasze narody kroczą drogą przyjaź­
ni i że były w stanie raz na zawsza 
położyć kres przeklętej przeszłości, 
stanowi jedną z najważniejszych 
gwarancji pokoju, dobrobytu, szczę­
ścia, rozkwitu kultury obu narodów. 
Niech żyje wieczna, niewzruszona 
przyjaźń między narodem niemiec­
kim a narodem polskim!

SPORT-SPORT-SPORT

nio-niemieckich 
mach na granicę pokoju 
niemiecko-polską. Miała 
imperialistom ponowny 
Osten". Toteż ogromna 
botników niemieckich. _____ ______
wówczas Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej strzegła równocześnie gra­
nicy pokoju na Odrze i Nysie.

W rocznicę podpisania układu w 
sprawie granicy pokoju na Odrze i 
Nysie miłujący pokój naród niemie­
cki potwierdza swą przyjaźń do na­
rodu polskiego. Oba narody stanowią 
część wielkiego obozu pokoju, które­
mu przewodzi Związek Radziecki. 
Jednoczy nas przyjaźń do naszego

Bandyci Czang Kai-Szeka i Li Syn-Mana
przygotowują za wiedza Amerykanów nowa prowokacje

PEKIN (PAP). Korespondent Agen­
cji Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu:

Podczas gdy Li Syn Man przygo­
towuje się do zatrzymania przemo­
cą pozostałych koreańskich jeńców 
wojennych, bandyci kuomintangow- 
scy opracowują razem z nim plany 
przymusowego zatrzymania jeńców 
chińskich. Według doniesień agen-

Star# nogody
Jak podaje PIHM — nocą miejscami 

duże zachmurzenie z możliwością drob­
nego opadu, w ciągu dnia początkowo 
przejściowe rozpogodzenia, zwłaszcza w 
dzielnicach wschodnich, równocześnie zaś 
od zachodu ponowny wzrost zachmurze­
nia z opadami postępującymi w kierunku 
wschodnim. !

cji „International News Service", 4 
lipca rano Li Syn Man przed roz­
mową z Robertsonem naradzał się z । 
przedstawicielem Kuomintangu w I 
Korei Południowej Wang Tung-Jua- j 
nem. Omawiali oni sprawę chińskich i 
ochotników ludowych, którzy prze- i 
bywają na wyspie Czedżudo.

„Zwol.ieni" już przez Li Syn Ma- I 
na chińscy ochotnicy ludowi pozo- j 
stają nadal w rękach agentów kuo- i 
mintangowskich i policji lisynma- j 
nowskiej w Pusanie. Występując 
bezprawnie w imieniu jeńców-Chiń- 
czyków znajdujących się na wyspie I 
Czedżudo, a nie podlegających bez- I 
pośredniej repatriacji, agenci kuo- 
mintangowscy przesłali do Li Syn 
Mana list z prośbą o skierowanie 
tych jeńców na Taiwan.

OTWARCIE OGÓLNOPOLSKIEGO 
SPŁYWU KAJAKOWEGO PTTK

Ogólnopolski spływ kajakowy PTTK po 
Brdzie, wyruszy! 7 bro. z jeziora Charzy­
kowskiego, by w niedzielę. U bm. do­
trzeć do Bydgoszczy. Był to imponujący 
widok, gdy flota złożona z około 8M ka­
jaków, podzielona na 5 grup, znalazła się 
na jeziorze charzykowskim.

Ogólnopolski spływ przewyższył wszyst­
kie dotychczasowe tego rodzaju masowe 
imprezy PTTK. Już na początku spływu 
można stwierdzić, że aparat organizacyj­
ny, złożony z aktywu społecznego stanął 
na wysokości zadania.

Brzegi jeziora charzykowskiego już w 
niedzielę przemieniły się w wielki obói, 
w którym znaleźli się wodniacy z całej 
Polski. W poniedziałek wieczorem zor­
ganizowano wieczornicę na wolnym po­
wietrzu. We wtorek o godz. 9 rano na­
stąpiło uroczyste otwarcie spływu, które­
go dokonał płk. Urbanowicz. W krótkim 
przemówieniu zwrócił on uwagę na duże 
znaczenie imprezy, odbywającej się w 
ramach Roku Kopernikowskiego oraz dla 
uczczenia IV Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego wciągnięto na maszt 
sztandar narodowy oraz flagę PTTK. Na 
zakończenie przemówił przedstawiciel 
Zarządu Głównego PTTK — Cepulis.

Po zakończeniu uroczystości rozpoczął 
się start.

Uwaga Czytelnicy!
Termin przyjmowania prenume­
raty zleconej „ILUSTROWANE­
GO KURIERA POLSKIEGO" 

na sierpień upływa z dniem
10 lipca br.

Przedpłatę za prenumeratę w 
cenie '.00 zł przyj­
mują listonosze I wszystkie pla­
cówki pocztowe.

Prenumerata zlecona jest je­
dyną formą zapewnienia lobie 
dostawy gazety.
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i^BMPteOS-ZC-ZłM
Odrobinę dobrych chęci

W pewnych dniach 
sklepy mięsne do­
konują m. in. do­
datkowej sprzeda- i 
ży takich towa- \ 
rów jak tak zw. i 
podróbki, nerki | 
płucka no i ładne 
kości.

Nasze gosposie chętnie zaopatrują 
się w ten towar, a szczególnie w 
kości, na których — jak mówią — 
gotują dobre, pożywne zupy i roso­
ły-

Na jedno tylko narzekają. Kości 
są nieraz pokaźnych rozmiarów i 
nie mieszczą się w garnku. Nie każ­
da gospodyni posiada w domu „przy­
rządy" do rąbania kości. No i na po­
dłodze taka „operacja" nie łatwo się I 
udaje.

Tymczasem w sklepie wzorcowym ' 
MUM nr 1 przy PI. Wolności sprze­
dawcy, fachowcy od takich rzeczy, 
odmawiają tej czynności, chociaż są 
tu specjalne do tego pieńki i sie­
kiery.

Nam się wydaje, że ten stosunek 
do klienta powinien być zrewido­
wany. (w)

Butelki od penicyliny skutecznie likwiduje 
gardła”, że w Fabryce 
Gniewkowie powstała 

brygada szturmowa,
W aptece central­
nej przy ul. Armii 
Czerwonej wiszą 
ogłoszenia, iż bu­
telek po penicyli­
nie nie należy wy 
rzucać tylko sprze­
dać w najbliższej 
aptece. Cóż jed­
nak okazuje się w 
praktyce. Inne ap­
teki nie są powia­

domione o takich ogłoszeniach wzgl. 
pracownicy tych aptek nie chcą się 
tym trudzić.

Tak. np, pracownicy apteki nr 39 
przy AC 1 Maja 5 nie wiedzą o żad­
nym takim ogłoszeniu i butelek tych 
nie kupują. Zapytujemy Centralę 
Aptek Społecznych czy te ogłoszenia 
obowiązują wszystkie apteki, czy 
też są już nieaktualne. Jeżeli tak, to 
trzeba je usunąć. (Dan) 

Wycieczka parostatkiem 
cło Chełmna

PTTK organizuje 19 bm. parostat­
kiem Państwowej Żeglugi na Wiśle 
wycieczkę z Bydgoszczy do Chełmna. 
Wyjazd nastąpi z Rybiego Rynku w 
Bydgoszczy o godz. 6,30. Wycieczkę 
oprowadzi po mieście przewodnik 
PTTK, który zapozna uczestników z 
osobliwościami architektonicznymi 
„Małego Krakowa”. Bufet z napoja- | 
mi chłodzącymi na statku. Wyjazd z . . . 
Chełmna nastąpi o godz. 16. Karty dzielniach pracują nieustannie nad 
uczestnictwa w cenie 18 zł otrzymać politycznym i gospodarczym umoc- 
można w Ośrodku PTTK, ul. Dwór- nieniem gospodarstw zespołowych, 
cowa 14 do dnia 16 bm. godz. 18. Najważniejszym obecnie zadaniem

^ODDZW-LKi^
SPRAWY ROSLIN

...porusza Prezydium MRN w Bydgosz­
czy w związku z notatkami w IKP nr 109 
oraz 137 pt. „Stawy wymagają opieki" 
oraz „Czy nie da się je uratować"

Rośliny na stawie w parku Kazimierza 
Wielkiego nie są „niepotrzebnym ziel­
skiem" lecz ozdobną rośliną wodną.

Co do przesadzania i sadzenia drzew to 
Prezydium komunikuje, że może się to 
Odbywać wyłącznie w jesieni i wczesną 
Wiosną. (1390, 1586).

NIE WYBIERAĆ PIASKU
...z ulicv Cmentarne!. Prezydium MRN 

zwróciło sie do Komitetu Blokowego nr 
198 z Drośba o zapobieganie dalszei de­
wastacji.

Komunikuje nam to Prezydium PRN w 
Bydgoszczy w odpowiedzi na notatkę w 
nr 88 IKP pt. ..Pulaoka na ulicv Cmen­
tarnej". (1231)

ZAKŁÓCANIE ODBIORU 
PROGRAMÓW RADIOWYCH 

..jest wina posiadaczy motorów

Przeprowadzone dochodzenie 
wyników. edvż 

tego rodzaju nie podlegała

ODSZKODOWANIE ZŁ 47.50...
... zostanie wypła-cone za zaatoionv list 

polecony nr 352 nadany z Bvdffcszczv do 
Poznania. “ 
nie dało pozytywnych 
przesyłki 
szczegółowej ewidencji iak to ma mieisce 
z przesyłkami wartościowymi.

Donosi nam to DOPiT w Bvdigoszczv 
w odpowiedzi na notatkę w IKP nr 67 
pt. ..List polecony". (-1049)

.„ .....„   elek 
trvcznvch. którzy winni sie zaooatrzyć 
w odoowiedni sprzęt zabezoieczaiaev źró­
dła zakłóceń.

Komunikuje nam to PPW Radiofoniza 
cła Kraju, odoowiadaiac na notatkę ot. 
'„Przeszkody" w IKP nr 125. (1506)

nie BĘDĄ JEZDZIC PO CHODNIKACH...
samochody CHŻiS. iak to dotvch- 
miato miejsce orzv wyładunkach że 
i blach o wadze do kilku ton

— że wydane

czas
laza .    ...  

Komunikuje nam CH±iS.
zostali w tei sorawie odpowiednie Dole­
cenie w odpowiedz' na notatkę w IKP 
nr 118 nt. ..Chodniki nie dla samocho­
dów". (14571

II Wojewódzka Konferencja ZMP 
zbilansowała dotychczasowe osiągnięcia 

młodzieży pomorskiej
W Bydgoszczy odbyła się II Konferencja Wojewódzka ZMP, której 

zadaniem było zbilansowanie tego dorobku, jaki organizacja pomorska 
ZMP ma do zapisania na swym koncie za ubiegły rok. Zarówno obszer­
ny referat przewodniczącego ZW ZMP — Jana Redki, jak i wynowie- 
dzi dyskutantów, którzy brali udział w tych dwudniowych obradach — 
dały szeroki, jasny pogląd na to, co młodzież pomorska osiągnęła, jak 
i na to, co jest jeszcze do zrobienia, żeby osiągnięcia te były większe, 
jeszcze bardziej efektywne.
Zarówno odbyte niedawno XII 

Plenum ZG ZMP jak i III Woje­
wódzka Konferencja PZPR wyty­
czyły zadania, wokół których na 
swoim odcinku organizacja ZMP- 
owska zmobilizowała całą młodzież. 
Jest to okres związany ze śmiercią 
najgenialniejszego Człowieka naszej 
epoki — Józefa Stalina. Fakt ten 
wywołał głęboki oddźwięk bólu nie 

’ tylko wśród starszych, ale i w ser­
cach młodych budowniczych Polski 
Ludowej. Świadczy o tym chociażby 
fakt, że w dniach ciężkiej żałoby po 
śmierci Józefa Stalina 4 tys. mło­
dzieży pomorskiej wstąpiło do ZMP, 
a 355 ZMP-owców przyjęto do Par­
tii. To poważnie wzmocniło organi­
zację ZMP-owską, jeszcze bardziej 
zwiększyło jej siłę i prężność.

„Zadaniem naszym jest kroczyć 
śladami Komsomołu — powiedział 
podczas Konferencji przew. ZW 
ZMP Redka — wykorzystywać w 

I swej pracy jego doświadczenie, pra­
cować tak, jak komsomolcy na naj­
trudniejszych odcinkach, jak oni 
ofiarnie i bohatersko walczyć o so­
cjalizm. Młodzież nasza uczy się na 
przykładach Komsomolców”. O tym, 
że tak jest świadczy fakt, że np. w 
Inowrocławskich Zakładach Sodo­
wych brygada młodzieżowa im. Bot- 
wina walczy na najtrudniejszych 
odcinkach, 
tzw. „wąskie 
Beczek w 
młodzieżowa 
która po początkowych trudnościach 
przekracza obecnie znacznie plany 
produkcyjne.

Takie przykłady można mnożyć. 
Weżmy chociażby odzew, jafc wy­
wołał wśród młodzieży pomorskiej 
Apel Zarządu Głównego ZMP w 
sprawie zaciągu pionierskiego. Od­
powiedzią na Apel było 500 zgłoszeń 
młodzieży do pracy w kopalniach, 
hutach i fabrykach. Częstokroć oso­
bistym przykładem służyli tu akty­
wiści aparatu ZMP-owskiego, cho­
ciaż na odcinku zaciągu nie wszyst­
kie Instancje organizacyjne wywią­
zały się ze swych zadań należyci 3 

I jak np. zarządy powiatowe w Swie- 
| ciu, Tucholi i Wyrzysku.

Młodzież pomorska bierze na 
wielką skalę udział w socjalistycz­
nym współzawodnictwie. Na 20 tys. 
współzawodniczącej w pracy mło­
dzieży, 15 tys., to ZMP-owcy. W sa­
mych tylko ZWSI w Bydgoszczy we 
współzawodnictwie bierze udział ca­
ła bez wyjątku młodzież, a w Byd­
goskich Zakładach Przemysłu Gu­
mowego — 90 proc. Wielu młodych 
brygadzistów osiąga bardzo wysoki 
procent przekroczenia normy 200 — 
250, a czasem nawet 300 proc.

Młodzież ZMP-owska pomaga w 
poważnym stopniu Partii i 
na odcinku wiejskim, jeśli 
obowiązkowe dostawy a 

i wszystkim o spółdzielczość 
I cyjną. Koła ZMP-owskie

Rządowi 
chodzi o 

przede 
produk- 
w spoi­

(1527)

ZA MAŁO ŁAWEK...
...ma MPO w Bydgoszczy i dlatego nie 

może ich ustawić w Lasku Gdańskim. 
Wiadomość te przynosi nam pismo MPO 
w Bydgoszczy w odpowiedzi na notatkę 
w IKP nr 138 pt. ..Warto o tvm pomy­
śleć".

BILON MUSI BYC WYDAWANY...
... komunikuje nam to dvrekeia PDT 

w odpowiedzi na notatkę w IKP nr 141 
pt. ..Grosze — to też pieniądze" Jedna 
ze sprzedawczyń działu cukierniczego w 
PDT rozliczała sie z klientami zaokraa- 
laiac ceny przez brak drobnych Wvdane 
polecenia nakazuja wymianę banknotów 
na bilon w sąsiednich kioskach, tak abv 
reszty wydawane bvłv co do grosza.

(1617)

SUSZONE WARZYWA 
DLA NASZYCH GOSPODYŃ...

...sa iuż przygotowane i w najbliższym 
czasie zsstana rozprowadzone do skle 
oów. Tvm samym klienci beda mog’ll sie 
zaopatrzyć w te warzywa w dowolne! 
ilości.

Przyjemna te wiadomość oodaie nam 
PSS w Bydgoszczy w odpowiedzi na no 
tatkę w IKP nr 153 pt. ..Prośba naszych 
gospodyń". (1572)

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

we 
620 
kół

na
486

naszego

jest zorganizowanie kół ZMP 
wszystkich spółdzielniach, 
spółdzielni istnieje bowiem 
ZMP.

W POM-ach i PGR-ach 
województwa pracuje w nich wielu 
przodujących aktywistów pracy spo­
łecznej i przodowników pracy, jak 
Bolesław Arnt i Wilhelm Afeld z

22 Lipca otwarcie

Linia tramwajowa „Brda“
połączy Bydgoszcz z Brdyujściem

już za 2 tygodnie 
otwarcie nowej li- 
tzw. linii „Brda”.

nowej linii 
ukończone.

Niebawem, bo 
nastąpi uroczyste 
nii tramwajowej

Prace przy budowie 
zostały już w zasadzie
W tej chwili przeprowadza się pra­
ce porządkowe przed ostatecznym 
uruchomieniem nowej linii tramwa­
jowej.

Po raz pierwszy na nową linię 
wjechał wóz 28 czerwca, przejeżdża­
jąc mały kawałek trasy do ul. Mar­
chlewskiego. W dwa dni później tj. 
1 bm., wóz techniczny przejechał 
wzdłuż całej linii „Brda”. Znajdują-

Czyn Lipcowy
pracowników

Bydg. Zakł. Papierniczych
Jeszcze do kwietnia br. na terenie 

Bydg. Zakładów Papierniczych przy 
Siedleckiej 10 leżały sterty skłębio­
nego drutu jako odpadki z opakowa­
nia bel papieru. Ostatnio teren ten 
oczyszczono, zaś drut przekazano do 
hut jako złom.

Na tym jednak nie zakończono 
pracy nad porządkowaniem terenu. 
Załoga, dając dowód uświadomienia 
i rozumiejąc potrzeby gospodarki 
narodowej w zakresie złomu podjęła 
dla uczczenia 9 rocznicy PKWN zo­
bowiązanie — „zebrać, załadować i 
wysłać 50 ton złomu do huty, wska­
zanej przez Rejonową Zbiornicę Zło­
mu”.

Należy również nadmienić, że drut 
który dotychczas w całości szedł na 
złom, obecnie po przesortowaniu i 
wyprostowaniu dłuższych odcinków 
w przyrządzie skonstruowanym 
przez pracownika zakładów ob. Bed­
narza jest ponownie 
belowaniu odpadków

Zadokumentowana 
postawa pracowników 
pierniczych zasługuje na pełne uzna­
nie i naśladowanie przez inne za­
kłady pracy.

używany przy 
użytkowych.
tym czynem 
Zakładów Pa-

SPORhSPORT’SPORT
POZDROWIENIA

OD LEKKOATLETÓW GWARDII
Przebywający przed mistrzostwami 

Polski na obozie wyszkoleniowo-kondy- 
cyjnym w Jeleniej Górze, lekkoatleci 
bydgoskiej Gwardii przesyłają za pośred­
nictwem redakcji IKP pozdrowienia 
sportowców i czytelników IKP.

Dziękujemy za pamięć.

dla

cv

START BYDGOSZCZ — 
START POZNAŃ 4:2

Rewanżowe spotkanie piłkarskie, z 
klu rozgrywek o mistrzostwo ZS Start 
pomiędzy drużynami Poznania i Bydgo­
szczy. które odbyło sie Poznaniu zakoń­
czyło sie zwycięstwem gości 4:2 (2:1). 
Wobec wygranej poznaniaków w Bvdgo 
szczv cdbedzie sie jeszcze decvduiace 
spotkanie na terenie neutralnym.

Bramki dla bydgoszczan zdobvli Sit- 
kowski 2 oraz Murowski i Sądecki po 1. 
Dla pokonanych obydwie Jankowski. (b)

GIMNASTYCY WŁÓKNIARZA 
WYŁONILI MISTRZÓW

W Bydgoszczy odbyty sie mistrzostwa 
okresowe ZS Włókniarz w gimnastyce.

Tytuły mistrzów w poszczególnych kla­
sach zdobyli: klasa I Witulska uzysku- 
iac 36,9 okt. KI. II Feleńczyk 48.15 t>kt.. 
klasa III Striimer 53.95 okt.

Wśród mężczyzn w klasie II tytuł mi­
strzowski zdobył Tyczyński uzvskuiac 
47 okt. nrzed Kwa sin grochem 46.9 okt. 
W klasie III nailenszvm okazał sie Dem­
biński dobywaiac 53 bkt nrzed Mała 
ehowskim 48.36 okt (1)

PRZEZ ZAKUP w M.H.D
00 NAGRODY KONKURSOWEJ 

POM Kowalewo pow. Szubin, jak 
Kazimierz Kamiński z PGR Staro- 
sin, czy Białoszyński z Krotoszyna.

Przed młodzieżą pomorską stoją 
obecnie dalsze zadania ugruntowania 
i poszerzenia dotychczasowych osiąg­
nięć oraz głębszego zainteresowania 
się organizacją harcerską, zadania 
pełniejszej realizacji wytycznych 
Krajowej Narady Aktywu Szkolne­
go, podniesienia pracy ideologicznej 
oraz polepszenie pracy z młodzieżą 
niezorganizowaną.

Wprowadzenie tych wszystkich 
postulatów w czyn pozwoli młodzie- 
że pomorskiej następną konferencję 
wojewódzką powitać jeszcze więk­
szymi sukcesami.

cy się w wozie pasażerowie to prze- | 
ważnie inżynierowie i technicy za­
trudnieni przy budowie, którzy do­
konywali próbnego przejazdu, bada- 1 
jąc jednocześnie, czy w czasie na­
wału pracy nie zakradly się jakieś 
niedociągnięcia przy zakładaniu pod 
kładów, szyn, instalacji elektrycz­
nych itp.

Pierwsza próbna jazda wypadła 
nadspodziewanie dobrze. Komisja 
techniczna nie „znalazła” większych 
na trasie budowy niedociągnięć, i 
Stąd wniosek, że budowniczowie li­
nii tramwajowej „Brda” pracowali ; 
nie tylko szybko, ale co najważniej­
sze, bez braków.

Budowniczym nowej linii tramwa­
jowej wydatnie pomagają w końco- । 
wych pracach robotnicy wielu za­
kładów pracy, którzy w ramach czy­
nów społecznych pracują w godzi­
nach popołudniowych przy wykań­
czaniu nowej linii. *

Na nowootwartej linii „Brda” kur­
sować będą tramwaje, które nadesz­
ły z Łodzi. W tej chwili tramwaje 
te zobaczyć można jeszcze na ulicach 
Bydgoszczy, jednak z chwilą uru-1 
chomienia nowej linii przeznaczone j 
będą wyłącznie do dyspozycji nowo- ! 
otwartej linii, oczywiście po pew­
nym przerobieniu profilu kół. (S)

Godziny otwarcia księgarń 
dostosowane 
do potrzeb ludności

Dobre książki docierają dzisiaj w 
Polsce Ludowej do najszerszych mas 
robotniczych i chłopskich, do setek 
tysięcy i milionów nowych czytelni­
ków. Liczby te wzrastają z miesiąca ’ 
na miesiąc i są niezbitym dowodem, 
że tylko uspołecznione księgarstwo, 
rozumiejąc należycie polityczny i o- 
światowo-kulturalny sens swej dzia­
łalności — daje gwarancję stałego 
upowszechnienia książki i czytelnic­
twa.

Jak nam donosi Ekspozytura Woj. 
„Domu Książki”, wszystkie księgar­
nie na terenie woj. bydgoskiego — 
w celu umożliwienia ludziom pracy 
nabycia poszukiwanej książki rów­
nież w godzinach późniejszych — są 
obecnie otwarte od godz. 9—19 z 
dwugodzinną przerwą obiadową. 
Wiadomość ta zostanie przyjęta nie­
wątpliwie z dużym zadowoleniem 
przez tych wszystkich, którzy ze 
względu na warunki pracy nie mieli j 
dotychczas możności odwiedzania i 
księgarni w godzinach popołudnio- j 
wych.  

(go ? ®ozre r
09 KINA

Pomorzanin: Pomysło­
wy sprzedawca (15.45. 18 
i 20.15).

polonia nieczynne.
Orzeł: Z cesarsko-kró­

lewskich opowiadań kil­
ka (16.45. 19).

Wolność: Dolina 
Ci (16. 18 20)

Gryf: Cvwil na 
nie (16.45. 19)

Bałtyk: Parada 
tów .(17 i 19)

Mir: Drużyna (19).
Bagatela: Pomvslowv 

sprzedawca (20.45).
Rozmaitości: Program 

aktualności (18—23).

„iLTEATR

śmier-

stadio-

natre

© DYŻURY
Dyżur nocny w rod? i 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 15 

Plac Bohaterów Stalin 
gradu 1. tel. 19 31.

Apteka Społeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka 37. tel | 
34-31.

Czwartek: ..30 srebrni­
ków" (g. 19.301

ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: .30 srebrników" 

(g. 19.30).

HIERONIM KONIECZKA 
w „30 srebrnikach'1 

Str. 3

Kupujemy na raty
na nowych warunkach

Dużym udogodnieniem dla ludzi 
pracujących będzie wprowadzony 
obecnie nowy system spłat weksli 
przy sprzedaży ratalnej. Będzie on 
obowiązywał we wszystkich pla­
cówkach handlowych.

Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego sprzedaje już meble 
na nowych warunkach od 1 lipca 
br.

W dalszym ciągu przy zakupie 
wymagane jest zaświadczenie z za­
kładu pracy i podpisy żyrantów. 
Ilość rat również pozostaje bez 
zmian.

Innowacja polega na tym, że ku­
pujący wypełnia tylko jeden wek­
sel na ogólną sumę. Otrzymuje od 
sprzedawcy blankiety, na które 
wpłaca co miesiąc w terminie od 
1 do 20 jedną ratę. Wpłaty doko­
nuje się nie w PKÓ jak dotych­
czas, tylko na poczcie. Blankiety 
te są wolne od opłaty pocztowej. 
Wysokość rat i terminy płatności 
zawarte są w umowie, którą spi­
suje się przy kupnie.

Po zapłaceniu całej należnej su­
my Centrala PKO odsyła klientowi 
weksel gwarancyjny.

Dotychczasowa procedura sprze­
daży była skomplikowana i uciąż­
liwa dla klientów. Trzeba,było wy­
pełnić tyle weksli, ile musiano pła­
cić rat. Poza tym termin płatności 
był ściśle określony każdego mie­
siąca. Gdy klient w terminie nie 
zapłacił, np. spóźnił się do kasy, 
już weksla nie znajdował w swo­
jej PKO i musiał go wykupywać 
w Centrali i ponosić dodatkowe 
koszty. Bywało również i tak, że 
klienta nie powiadamiano o ratach, 
termin mijał, a klient nie miał po­
jęcia gdzie wpłacić należność.
Ten nowy, znacznie uproszczony 
system ratalnej sprzedaży, spot­
ka się niewątpliwie z powszech­
nym zadowoleniem. (M).

Podchwycili apel
Budujemy
Filharmonię Pomorską!

Hasto „Budujemy Filharmonię Po­
morską” stało się dla społeczeństwa 
Pomorza najaktualniejszym zagad­
nieniem. Nic więc dziwnego, że hasło 
to podchwycili również członkowie 
zespołu muzycznego Spółdz. „Prasy 
Demokratycznej — Nowa Epoka” z 
dyrygentem, T. Sieradzkim na czele. 
Po krótkiej naradzie zapadła decyzja: 
i zespól zorganizował przy pomocy 
Komisji Kulturalno-Oświatowej kon­
cert muzyki lekkiej z którego czysty 
dochód przeznaczył na budowę Fil­
harmonii Pomorskiej.

Ofiarny zespół wzywa wszystkie 
zespoły muzyczne, sceniczne, chóral­
ne itp. do zorganizowania podobnych 
imprez. Niechaj nikogo nie zabraknie 
w szeregach budowniczych Filhar­
monii Pomorskiej!

Filharmonii 
do zespołu 

m. in.:

Dyrekcja Państwowej 
Pomorskiej skierowała 
list, w którym czytamy

„Dyrekcja i zespół Państwowej 
Filharmonii Pomorskiej składają 
członkom Orkiestry Rozrywkowej 
Spółdz. „Prasy Demokratycznej — 
Nowa Epoka” i jej dyrygentem ob. 
Tadeuszowi Sieradzkiemu oraz so­
listom: Reginie Bielskiej — (śpiew), 
Franciszkowi Wiśniewskiemu (a- 
kordeon) i Janowi Rogozieckiemu 
(słowo wiążące) słowa najser­
deczniejszego podziękowania jak i 
uznania za piękny koncert, z któ­
rego dochód został w całości prze­
znaczony na budowę gmachu Fil­
harmonii”.

JE WYSTAWY
Muzeum im. Wyczółkow­

skiego: Wystawa Dośmier- 
tna dzieł Piotra Trieblera.

Zbiory stał a (codzien­
nie w godz. od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14). W 
dni poświateczne nieczyn­
ne.

Biblioteka Miejska: w 
Hdcu nieczynna.

Pomorski Dom Sztuki: 
Wvstawa projektów gma­
chu filharmonii (g. 15—18).

Doroczna wystawa orać 
uczniów Liceum Technik 
Plastycznych (g. 10—13 i 
16—19).

o RADIO
Środa. 8 linca

16.00 Uiworv na flet. 
16.20 Bvdooski dziennik ra­
diowy. 16.30 Koncert roz­
rywkowy. 17.40 Józef Ver­
di — Uwertura od co. 
..Nieszpory Svcvliiskie.
17.50 ..Młode kadrv literac­
kie Pomorza — Felieton 
pt. ..Nasza cegiełka".
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KOMUNIKATY
»o dnia 25. VII. 1353 r. włącznie wzywa sie wszyst- 

,r“s®*cieli barek i galarów wyłączonych z eks- 
Pioat'acl1 zgłoszenia pretensji odnośnie rozbiórki 
• wolch Obiektów. Po tym terminie Żegluga na wi­
se zastrzega sobie prawo przeprowadzenia rozbiór- 
5 , °”danie uzyskanego drewna osobom trzecim. 
Żegluga na Wiśle Ekspozytura Rejonowa w Bvd- 
goszczy Grodzka 17. <106Skr

PRACOWNICY POSZUKIWANI

|| SPRZEDAŻ

WÓZEK autko stan do 
brv. oraz krzesło składa- 

I ne dzieciece sorzedam.
Warszawska 8-4.(2520

! AKORDEON 120 basowy 
reeistr. sorzedam Grun-

I waldzka 74-14. (2522

PLATFORMĘ lekka, ko- 
| nia. uorzaż. sorzedam. e

BIURKO w dobrym stanie 
! sorzedam. Plac Poznański 
1JL(2538

STÓŁ do maszvnv Sin- 
gera. suknie ślubna sorze­
dam. 24 Stycznia 17-10.

(2541

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Szczecinka 
zatrudni natychmiast 5 PIEKARZY oraz kierownika 
piekarni. Warunki pracy oraz wysokość wynagro- 
nia do uzgodnienia. Zgłaszać sie w sekcji Personal- 
»ej w Szczecinką ul. 9-go Maja 25. (1055kr
Pracowników fizycznych (mężczyzn) zaangażuja od 
zaraz Pomorskie Zakladv Garbarskie. Wynagrodzę 
nie w mysi um:wy zbiorowej. Zgłoszenia należy 
kierować do Działu Personalnego Bydgoszczy, ui. 
Garbary 2. (1020
Wykwalifikowanych FREZERÓW, WYTACZARZY 
oraz robotników zatrudni Fabryka Obrabiarek do 
Drzewa — Bydgoszcz, ul. Nakielska 53. Zgłoszenia 
w Dziale Kadr. (1070  

TOKARZA, MECHANIKÓW samochodowych ze 
znajomością silników. ELEKTRYKA samochodowe­
go. STRAŻNIKÓW Straży Przemysłowej, zasteu- 
cę komendanta Straży Przemysłowej zatrudni 
Baza Transportu B. p. z. B. Bydgoszcz, ul. Szubin 
ska 3. Zgłoszenia z życiorysem w referacie perso-

wentualnie wydzierżawię.
Św^TrÓicy _23-3. (2524

MASZYNĘ do szvcia ta­
nio sorzedam. Bvdeoszcz. 
Babiawieś 18 1. (2525

|POKOJU POSZUKUJĄ|i 
—

MŁODA uanienka ooszu-I 
kule ooko^u. może bvć 
wsoólny. Oferty IKP Bvd ‘ 
Eoszcz ..893". (2597

POSZUKUJE ookoiu nu- 
steeo względnie umeblo­
wanego. Wszelkie koszta 
remontu zwrócę Adres
IKP Bvdsoszcz (2554 
" ’ MIESZKANIA ||

POSZUKUJE mie^kanJa 
w Bvdffoszczv wzalednie

|| KUPNO

CEGŁĘ kunie. Al. 1 Maia
101-1. 2513

KOSTKI na klawisze ku 
nie. reueracia. strojenie 
fortepianów. 24 Stycznia
17. (2543

MASZYNĘ do szvcia 
ne. Zgłoszenia 
Matejki 8-6.

KOCIOŁEK centralnego 
ogrzewania, srzeiniki. bel­
ki drewniane i żelazne, 

i okna. żelazo użvt>*>we
sorzedam Adres IKP Bvd 
goszcz. _ (2530

PRZYCZEPĘ samochodo­
wa 5 ton. stan oierwszo- 
rzednv i motor eleKtrycz 
ny 1.5 MK snrzedam. Li­
berski Stanisław — Szczu- 
r a wiec ooczta Raszków 
oow. Ostrów Wiko. (2531

ROPNIAK 6 tka sorzedam. 
Rybka — Gawroniec docz. 
Bukowiec dow. Swiecie.

(2532

WÓZEK autko stan do i 
brv sorzedam. Plac Pia- ' 
stowski 13-1. (2534

GOSPODARSTWO 7 ha Z, 
inwentarzem bliskn mia-1 
sta sorzedam. Bydgoszcz. 
Sowińskiego 28-4. Hofba j 
ner. (2537 
ODKURZACZ elektryczny'

ku- 220 W do czyszczenia dv- j 
kierować wanów ito. sorzedam. W a 

domość Komis. Dworc'wa : f2M1 47. (2540 !

JADALNIĘ. svoialnJe. sto­
lik ood radio sorzedam. 

| Kościuszki 9-6.2516 
* TAPCZAN, leżanki, mate- 
I race sorzeda Warsztat Ta 
i oicerski. Nowodworska 17.
Wvkonuie wszelkie reoe-

I rację.(2515

RADIO uniwersalne sorze 
dam. Adres IKP Byd­
goszcz(2514

PLATFORMĘ 4 tonowa 
sorzedam. Bydgoszcz. Al.
1 Maja 101 1.(2513

MAGIEL 2 wałkowa ręczna
| korzystnie sorzedam. Cu 
rie Skłodowskiej 8 6.
________________________(2512

WÓZEK autko, łożyska 
kulkowe, stan dobry sorze 
dam. Al. 1 Maia 150 4.

 (2510
MOTOR ..Sachs* na oho 
dzie sorzedam. Świętojań­
ska 10-2. (2509
KILIM 3X3. lodówkę na 
lód sorzedam. Plac Pia 
stowski 19 (2508
KURY ..Leghorny* dobru 
gatunek, nośne i młode 
sorzedam. Bydgoszcz. Ru- 
ska_66.(2511
SZAFĘ, kredens kuchen 
nv. stół okrągły sorzedam 
Bydgoszcz 86 m. 2. (2500
WÓZKI dzieciece głębo­
kie. soacerowp ooleca:|
Wytwórnia Wózków Byd­
goszcz. Dworcowa 36 (ood . 
wórzu). (2848

WANNĘ katMełowa ema- 
' Iłowana oraz manekin dam 
ski sorzedam. Al. 1 Maia 
69-6.(2501
MASZYNĘ dn oodnosze 
nia oczek oryginalna oka­
zyjnie sorzedam. Kwiato­
wa. 17 8a. (2557
MASZYNĘ krawiecka — 
damska, tanio sorzedam. 
Bydgoszcz. Chrobrego 21-1 
I  (2542
DYWAN 3X2 m stan do­
bry sorzedam. Bvdeoszcz. 
Kościuszki 21-9. (2544
SPRZEDAM wóz roboczy 
2’/« cala jak nowy. Byd­
goszcz. Szaincchv 5. (2551 l -
MOTOCYKL BMW — 350 
sorzedam. Wiadomość — 
Chmiel Stefania Koszalin. 
Lutyków 20 od 20—22 VII 

(3119
ZEGAREK męski nowv 
..Atlantic*, zegarek dam­
ski złotv. radio . .Klein- 
empfanger* sorzedam Byd 
goszcz. Przyrzecze 6 3.

_________(2558
ŁAŃCUCH 3/4 razy t 
mm. 4 metry sorzedam. 
Kraszewskiego 6-3. (2559
PARCELĘ 1000 m. olatfor- 
me 5 tonowa 20 sorzedam. 
Mińska 14 (Czyżkówko).
DWA domy dwu oietrowe 
trzy składy 160.000. piętro­
wy jednorodzinny. 2 mor­
gi ziemi 37.000. Dołowe do­
mu. mieszkanie dwuooko- 
iowe. oół morgi ziemi 
15.000. olace. gospodarstwa 
sorzeda — poszukuje Woj­
towicz Bydgoszcz. Zduny 
9 (suterena). (2526

POKOJE WOLNE |
2 MĘZCZYZN na wspólny 
pokój orzvime. Bvdeoszcz 
Orla 6 4. (2519

ZAMIANY
' ZAMIENIĘ 2 ookoie z ku- 
' chnia na 3 ookoie z kuch- 
1 nia. Brdeoezcz. Kości usz 
: ki 42-5.(2518

POKÓJ z kuchnia 28 m2 
zamienię na podobne z du 
ża kuchnia. Okolica obo 
jetna. Adres IKP Byd­
goszcz. (2423 
2 POKOJE, kuchnia ogró­
dek Wałbrzych, zamienię 
na pokój z kuchnia w 
Bvdgoszczv lub Toruniu 
Wiadomość Bydgoszcz, ul. 
Pomorska 48_-7. ((2528 
MIESZKNIE komfortowe 
4 pokojowe w Koszalinie 
zamienię na 2—3 pokojowe 
Bydgoszczy. Toruniu. Wło­
cławku. Grudziądzu lub 
innym większym mieście. 
Adres wskaże IKP Bvd- 
goszc z.(3118
ZAMIENIĘ dwa ookoie z 
kuchnia na wieksze lub 3. 
Adres IKP Bvdeoazcz.

 (2560
ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia 2 ookoie kuchnia i 1 
pokój kuchnia wygodami 
w śródmieściu, na 3 ookn 
ie kuchnia wygodami. O-1 
ferty IKP Bydgoszcz ..869" 
|| POSADY WOLNE

STOLARZ od zaraz Po­
trzebny. Bydgoszcz. Poz­
nańska 19.

— t ■
Dnia 5 llpca 1353 roku zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
nasza ukochana matka, siostra, bratowa, teścio­
wa i babcia śp.

Zofia Briickmann
z domu Zentkowska — przeżywszy lat 69. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8. VII. 1953 r. o godz. 
18 z kaplicy cmentarza Najśw. Serca P. Jezusa. 
Msza św. za spokoj duszy Zmarłej odprawiona 
zastanie dnia 9. VII. 53 o godz. 7 w kościele 
Sw. Trójcy.
O czym zawiadamiają stroskane

DZIECI I RODZINA 
Bydgoszcz. Poznańska 35. ((2482

POMOC domowa z goto- 
| waniem do domu lekarza 
i na prowincje potrzebna. 
Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. 
Hanki Sawickiej 4 m. 11.

(2536

POMOC domowa na wieś 
ootrzebna. Zgłoszenia Bvd 
goszcz. Bocianowo 29 6.

2517

ŁOŻYSKA
kulkowe i rolkowe

7. remanentów 
i i likwidacji sklepów 

kupuje
BANAS FR.

Bydgoszcz. Dworcowa 3S.
pomoc domowa starsza 
potrzebna (oozamieiscowa) 
Wiadomość: Wesołowska— 
Bydgoszcz, ul. Grunwaldz­
ka 73 3. (2545

(25331 ki).

POMOC domowa starsza 
z gotowaniem potrzebna 
ul. Lansierów 2 (Bielaw- 

(2553

NAPRAWA maszyn do 
szycia solidnie i tanio. 
Matejki 10 7. (3946g

Prenumerata czasopism — 
dowodem 
kultury!

I ZGUBY |
'ZGUBIONO kartę mel* 
| dunkowa Lucia Iglińska. 
Niemcz gm. Osielsko oow.

• Bydgoszcz.(251 t

ZGUBIONO legltvmacie
Ubezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Rożniakow-

do wykończenia za gotów­
kę. Adres wskaże IKP 
^niumOtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnini

Środa. 8 lioca
8.00 Muzvka rozrywko­

wa 8 30 P -pularna muzvka 
Fvm foniczna. 11.45 ..Głos 
Triaia kobiety*. 12.04 Dzień 
nik południowy. 12.45 Au­
dycja dla wsi. 13.no wieś 
tańczy i śpiewa. 13.15 Mu 
?vka rozrvwkowa. 13 30 
Koncert solistów 14.10 
Pieśni i duetv Antoniego 
Dworzaka. 14.30 K’ncert 
ork. rozet, wrocławskiej 
PR. 15 09 Komunikat o sta 
nie wód. 15.10 ..Zimowy 
dab" — opow Jurija Na 
Eibina. 15.30 Audvcia dla 
dzieci. 17.00 Wiadomości 
pob.-łudniowe. 17.15 Utwo­
ry wiolonczelowe 18.*>o 
Pogadanka soortowa 18 40 
Recital skrzvocowv Euee 
nii Umińskiej. 19.00 Książ­
ki które na was czeka­
ła. 19.30 Muzvka i aktual 
ności. 20.PO ..Powrót do 
domu". 20.20 Koncert kra 
kowskiei ork. PR. 20.58 
Stan oogodv. 21.00 Dzien­
nik wieczorny. 21.26 Wia 
domości soortowe. 21.32 
Muzvka taneczna. 22.00 
Wszechnica Radiowa — 
kurs II 22.20 Koncert so­
listów-. 22.55 Koncert sym­
foniczny. 23.50 Ostatnie 
wiadomości.

...Parę dni później, lak jak wielu 
dygnitarzy j bogaczy uciekał wraz 
z Marią szosą zaleszczy ko wską z 
krwawiącej Ojczyzny. Wtenczas 
jeszcze nie wiedział, czyni będzie 
dla niego ta ucieczka z kraju.

Po kilku tygodniach pobytu w 
Rumunii, wśród hucznych zabaw, 
balów i rautów, z cala naczka emi­
gracyjną dostali się do Francji.

Nieoczekiwanie spotkali tu Sza- 
mockiego; był w mundurze pułkow­
nika. Gdyby nie gorące perswazje 
Marii, poparte jej fałszywą obietni­
cą powrotu do męża. Szamocki za­
strzeliłby wówczas Jerzego...

I w tym miejscu urwały się na 
chwilę wspomnienia tamtych dni.

,.Och. czemu on wówczas tego nie 
zrobił“ — bił się teraz z tą myślą

Mirecki, patrząc w mroczny sufit. — 
„Czemu ona do tego nie dopuściła0.

Ale wyobraźnia nie dawała mu 
spokoju, podsuwając natrętne obra­
zy tamtych dni.

...Nastąpiło pozorne pojednanie 
Marii z jej mężem. Pewnej nocy za­
strzeliła go z jego własnego pisto­
letu i wróciła znów, tym razem już 
wolna, do Jerzego.

Za Marią zaczęło krążyć widmo 
śledztwa, ale znikło. edv Hitler 
rozpoczął ofensywę na Francje..

Tym razem cała paczka emigra­
cyjna, a wraz z nią Jerzy z Marią, 
udali się na bezpieczną wyspę an­
gielską. O tym, że wcale tak bez­
pieczną nie była, mieli się nieba­
wem sami przekonać na własnej 
skórze...

ska Irena Bvdgcszcz. 
______________________ (2521

ZGUBIONO orzeoustk® 
tymczasowa nr 677. wvsta­
wiona orzez KZNS w Sol­
cu Kujawskim Dvczko Ka 
tarzyna Solec Kujawski. 
_______________________ (2527

ZGUBIONO wszelkie do­
kumenty osobiste na naz­
wisko Kędziora Franci­
szek. Falmierowo o. Wy­
rzysk. (252t

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa nr 29261 Stanisła­
wa Niewiadomska Barcha­
nie (8. VII. 53 środa). 2531

ZGUBIONO legitymacjo 
nr 001670 seria 03 na naz­
wisko Raczkowska Janina 
Bydgoszcz,(253>
ZGUBIONO kartę reje­
stracyjna. legitymacje ku­
ni eck a Irena Strzelecka 
Toruńska 122. (255®

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPÓŁDZ.

..PRASA DEMOKRATY­
CZNA NOWA EPOKA* — 
WARSZAWA DRUK: RSW 
„PRASA". BYDGOSZCZ, 
TEL. 33-41; 33-42. DRU­
KARNIA NR 2. TEL. 18-M

Papier biały gazet rot. 
mat kl VII 50 e 63 cm.

E-IV 11399

Dalsze sukcesy 
lekkoatiatów ZSRft 
w Szwecji

Przebywająca w Szwecji ekipa lekko­
atletów radzieckich startowała 4 bm. w 
Międzynarodowych Zawodach Lekkoatle­
tycznych z udziałem zawodników Szwe­
cji, Norwegii i Danii. Zawody obejmo­
wały 8 konkurencji, w których sportow­
cy radzieccy zajęli większość czołowych 
miejsc.

W biegu na 100 m mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął Kaliajew — 10.8 p zed To- 
kariewem — 10.9 i Karlssonem (Szwecja) 
— 1T,1. Dobre wyniki osiągnęli zawodni­
cy radzieccy w biegu na 200 m — Toka- 
riew — 21.9, Kaliajew — 22,0. Karlsson u- 
zyskał 22,3.

W biegu na 800 m zwyciężył Iwakin — 
1,51,1. Drugie miejsce zajął Ekseld (Szwe­
cja) — 1,53,0. W biegu na 3000 m zwycię­
żył Anufriew w czasie 8.15,0, przed Al- 
bertssonem (Szwecja) 8.24.0. Duńczyk 
Gregorsen zajął piąte miejsce — 8.47.0. 
400 m ppł, wygrał Litujew — 51,7 przed 
Julinem — 52,1 i Nilssonem (Szwecja) —• 
54.8.

W skoku o tyczce zwyciężył Denisienko • 
— 4,25, zwyciężając Hjultkwista (Szwecja): 
—- 3,85.

W biegu na 100 m kobiet zwycięstwo: 
odniosła Hnykina — 12.5. Rzut dyskiem- 
zakończył się zwycięstwem Ponomariewej ■ 
która bijąc swój rekord życiowy uzyska-: 
ła 55.68 m. Drugą była Dumbadze — 46,95.: 
trzecią — Szenberg (Szwecja) — 41.81.: 
Wśród mężczyzn pierwsze miejsce zajał 
Fransson (Szwecja) — 49.24 przed Ar- 
widssonem (Szwecja) — 48.39 i Grigałką 
(ZSRR) — 48.34.

W rzucie młotem dobry wynik uzyskał 
Strandli (Norwegia) — 59.72 ‘ "
wonosowem (ZSRR) — 57,86.

zatrzymu- 
wielkiego

zwracam

przed Kri-

Wągry-Szwecja 4:2
Rozegrane w Sztokholmie . .. 

itwowe spotkanie piłkarskie Węgry — 
Szwecja zakończyło się zwycięstwem dru 
żyny węgierskiej 4:2 (1:1).

Spotkanie prowadził sędzia Van 
Meer (Holandia). Bramki zdobyli: 
Węgier — Puskas, Buda! II, Kocsis 1 
degkuti, a dla Szwecji — Sanell — 2.

międzypań-

der 
dla 
Hi-

Węgrzy przyjeżdżają
10 bm. do Polski

Piłkarze I ligi węgierskiej — drużyna 
Kinizl z Budapesztu która zajmuje w 
tabeli czołowe miejsce przyjeżdża 10 lip- 
ea do Polski na 3 mecze. Drużyna Kini- 
zi zajmuje obecnie w mistrzostwach Wę­
gier 4 miejsce za Honweclem, Bastią 
i Dozsą. Węgrzy 12 bm. spotkają się w 
Warszawie z drużyną CWKS. 10 bm. — 
w Chorzowie — z mistrzem Polski Unią, 

ton. w Krakowie — z Gwardią.

A więc jedziemy do Mediolanu 
bez Kolczyńskiego. Pomyślałem sobie 
że jednak stała się wielka krzywda, 
nie tylko młodemu zateodnikowi, ale 
i pięściarstwu polskiemu. Do Medio­
lanu wyznaczono Sipińskiego, bokse­
ra bez przyszłości, który znalazł się 
u kresu bokserskiej kariery, nato­
miast nie wysyła się młodego, któ­
rego talent oceniony był na miarę 
światową.

Jesteśmy już w Mediolanie. Pozo­
stało nam jeszcze kilka dni na osta­
teczne przygotowania. Muszę dobrze 
pilnować Czortka, który już z tru­
dem utrzymuje się w kategorii ko­
guciej. Spacerujemy po słonecznym 
mieście. W pewnej chwili 
jemy się przed wystawą 
magazynu.

— Patrzcie chłopcy —
uwagę moim pupilom — te nagrody 
na wystawie przeznaczone są dla 
przyszłych mistrzów Europy.

— A ten wielki puchar — zapytu­
je Czortek?

— Ten puchar jest nagrodą dla mi­
strza drużynowego Europy.

Podoba mi się ten puchar — 
uśmiecha się Czortek, — niech się 
pan nic nie boi, już my go z sobą 
zabierzemy do Polski.

Do tej chwili nie wiem, czy Kaj­
tek żartował, czy też istotnie był pe­
wien zwycięstwa i wierzył w swych 
kolegów. Czortek swoim żartem 
wzbudził ambicję i bojowość w 
swych towarzyszach.

Posypały się dalsze żarty. Wszyscy 
chłopcy rozdzielili nagrody znajdu­
jące się na wystawie pomiędzy sobą 
i przez dłuższy czas nie mogli oder­
wać oczu od szyby. *

Jeszcze jedno wydarzenie utrwali­
ło mi się to pamięci przed rozpoczę­
ciem mistrzostw. Do Mediolanu 
przybyło wielu przedstawicieli PZB; 
o ile dobrze pamiętam to było wię­
cej kierowników, niż zaicodników. 
Niestety kierownicy żywiej intereso­
wali się zwiedzaniem Mediolanu, niż 
opieką nad zawodnikami...

SOBKOWIAK ROZPOCZYNA 
TURNIEJ

Wreszcie nadszedł pierwszy dzień 
walk. Znaleźliśmy się w sali teatru 
im. Pucciniego. Teatr mógł pomieś­
cić 2500 widzów. Ring został przenie
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pierwszego startu bardzo wiele za­
leżało.

siony na środek sali, a scena zamie­
niona na amfiteatralną trybunę. W 
pierwszym dniu sala bynajmniej nie 
została zapełniona widzami, co świad 
czyło o małym zainteresowaniu bok­
sem amatorskim, wypieranym we 
Włoszech przez boks zawodowy. 
Nadto ceny biletów były zbyt wy­
sokie i niedostępne dla robotników 
Mediolanu.

Los tak chciał, że mistrzostwa 
Europy rozpoczął start Sobkowiaka. 
Jego przeciwnikiem był dość prymi­
tywny, ale niezwykle silny Rumun 
— Radan. Obaj przeciwnicy wchodzą 
na ring i na trybunach rozpoczyna 
się kocia muzyka. Nie rozumiem o 
co chodzi, dlaczego ci ludzie gwiź- 
dżą? Jeden z przyjaciół włoskich 
tłumaczy mi, że skrajnie szowinistycz 
na publiczność żąda, aby turniej 
rozpocząć od walki któregoś z za­
wodników włoskich. To już jest po­
wiew faszystowski, „dzieło" czarnych 
koszul Mussoliniego.

Gwizdy jednak milkną, gdyż wi­
downia zaczyna 
walką. Wysoki 
szerokie sierpy, a Sobkowiak stara 
się kontrować. Dopiero jednak pod 
koniec starcia „Sobek" reguluje swe 
ciosy, które stają się coraz bardziej 
precyzyjne i dokuczliwe. W drugiej 
rundzie przewaga Sobkowiaka wzra­
sta choć Radan od czasu do czasu 
ładuje niebezpieczne zamachowe.

Trzecią rundę Sobkowiak zaczyna 
z pewną miną. Udzielam mu w cza­
sie przerwy instrukcji, aby nie lek­
ceważył rywala, ale „Sobek" nie bar­
dzo sobie te rady wziął do serca i 
omal nie nastąpiła tragedia.

Z przerażeniem obserwuję jak Sob­
kowiak opuszcza gardę; prowokuje 
Radana do ataku i zamiast kontro­
wać wdaje się w wymianę ciosów. 
A dobrze ci tak — pomyślałem, wi­
dząc jak jeden z cepów zawadził 
„Pingwina" i ten usiadł zdziwiony na 
deskach. Radan najwidoczniej był 
również zdziwiony, bo nie mógł zna-

leźć swego rogu. W fen sposób Sob- 
kowiak zaczął liczyć — stanął już 
w obronnej pozycji. ~ 
jednak spostrzegam, 
nadal zamroczony.

Radan wie o tym 
ja i podbiega, aby 
cios. Sobkowiak czyni instynktowny 
unik, przyparty do lin ratuje się nur­
kiem, a potem kontruje z całej siły 
prawą. Z kolei Radan pada ścięty 
z nóg. Publiczność szaleje z emocji. 
Radan wprawdzie wstaje, ale już tra 
ci fantazję i daje się obijać przez 
Sobkowiaka, który przedostaje się do 
następnej rundy.

Po tej walce miałem dłuższe prze­
mówienie do Sobkowiaka, którego 
treści wołałbym tu nie powtarzać.

Z przerażeniem 
że „Sobek" jest

tak dobrze jak 
zadać kończący

CHMIELEWSKI ODZYKUJE 
FORMĘ

Nakładam Chmielewskiemu rę­
kawice i mówię mu:

— Wiesz co Heniu, lepiej będzie 
jak ten Belg Claessens pierwszy za­
atakuje. Zobaczymy, co on jest wart. 
Niech się chłopak trochę wyszumi, 
a jak mu się będzie zdawało, że się 
go boisz, to pewnie zapomni o gar­
dzie. Gdy znajdziesz lukę, to bij z 
całej siły.

Tak się też stało, Belg atakował 
przez dwie i pół minuty.

się emocjonować 
Radan wypuszcza

PODUŚ DOBRZE WYSTARTOWAŁ
W następnej walce bierzemy rów­

nież udział. ,Na ring wchodzi Połus, 
zawodnik, na którego najmniej li­
czymy w Mediolanie. Ale już pierw­
sza jego walka pokazała, że Aleks 
potrafił się dobrze przygotoruać. Na­
przeciw niego staje Jaro — najlep­
szy pięściarz austriacki.
Polusowi, aby czekał na atak. Tak 
się też stało. Jaro posiada duży tem­
perament, który go natychmiast pcha 
do natarcia. Polus wspina się na 
palce, czeka — właśnie nadszedł od­
powiedni moment. Austriak idzie 
naprzód, Polus błyskawicznie od­
skakuje i kontruje prawym sierpem 
to szczękę. Pod Jaro załamują się ko­
lana, siada na deskach. Od tej pory 
Polus staje się już panem sytuacji. 
Jaro traci wiarę w swe ataki, staje 
się bojażliwy Polus dąży do zadania 
decydującego ciosu i wygranej przez 
nokaut. Proszę go jednak aby uwa­
żał i raczej do końca icalki punkto­
wał. Tak się też stało, Polus wygrał 
wysoko i jak się później okazało pra­
sa nazwała go najlepszym technikiem 
pierwszego dnia turnieju.

Jeszcze jeden Polak będzie walczył 
w tym dniu. Odczuwam większą tre­
mę niż „Chmiel". Przecież od tego

Radziłem

przez dwie i pół minuty. „Chmiel" 
bronił się, blokował, cofał. Claessens 
staje się cofaz śmielszy; na chwilę 
opuszcza gardę. Bystre oko Chmie­
lewskiego w porę spostrzegło lukę. 
Prawy cios niespodziewanie wstrzą­
sa przeciwnikiem. Zaskoczony Cla­
essens traci głowę, jeszcze niżej o- 
puszcza ręce. Na to tylko czekał 
„Chmiel". Cios za ciosem trafia te­
raz do celu. Belg pada, pakuje gło­
wę między liny, a sędzia liczy. Gong 
ratuje go od pewnego wyliczenia.

W drugiej rundzie Claessens za­
stoje zepchnięty całkowicie do de­
fensywy. Pod koniec rundy znów 
jest zamroczony, ale udaje mu się 
utrzymać na nogach. W trzeciej 
rundzie Chmielewski otrzymuje ode 
mnie polecenie, aby się oszczędzał i 
tylko punktował

Zwycięstwo Chmielewskiego bar­
dzo podniosło nas na duchu. Jak 
wynikało z przebiegu pierwszego 
spotkania, zła forma Chmielewskie­
go minęła.

W pierwszym dniu jako ostatni z 
Polaków walczył Szymura. Ponieważ 
w czasie mistrzostw Polski zade­
monstrował on bardzo dobrą formę, 
miałem do niego zaufanie i bytem 
pewien jego zwycięstwa. Szymura 
był jednak bardzo zdenerwowany. 
Okazało się, że dowiedział się, że 
mistrz olimpijski Runge w czasie 
tournee po Danii przegrał niespo- 
dziewanie z małym Duńczykiem Jo- 
ergenssenem. Właśnie ten Duńczyk 
miał teraz stanąć oko w oko z Szy­
murą. ponieważ w Mediolanie zo­
stał zgłoszony w kategorii półcięż­
kiej.

(Ciąg dalszy nastąpi)


